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— Jutro, Nabożeństwa Passyjne, odprawiać się b ę ­
dą w Kościołach: po-Dominikańskim i po-Bernar- 
dyńskim.

— W Kościele po-Dominikańskim, w przyszły Po­
niedziałek (dnia 19 b. m.), przypada doroczna Uro­
czystość Śgo J ó z e f a  Oblubieńca N. MARJI PANNY, 
która odprawiać się będzie z Wystawieniem N. SA­
KRAMENTU, z Kazaniami, Processjami i Odpustem 
zupełnym.

— JW. Hrabia Namiestnik w Królestwie, raczył 
oznajmić zadowolenie swoje Stałym Członkom Rady 
Stanu Królestwa, Rzeczywistym Radcom Stanu: Łą­
ckiemu i Borzęckiemu, za gorliwy udział przyjęty 
przez nich, obok pełnienia obowiązków w Radzie Sta­
nu Królestwa, w pracach Wydziału III go z Najwyż­
szego Rozkazu J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o śc i  
ustanowionego w roku zeszłym czasowo, przy IX-m 
Departamencie Rządzącego Senatu, z powodu nagro­
madzenia się w nim spraw i przyłożenie się przez to do 
przyspieszenia^ wymiaru sprawiedliwości. Zarazem 
JW. Hrabia, Namiestnik upoważnić raczył Dyrektora 
Głównego Prezydującego w Komisji Rządowej Spra­
wiedliwości do oświadczenia zadowolenia Jego, Pomo­
cnikom Naczelnego Prokuratora przy pomienionym 
Departamencie Rządzącego Senatu, Nowakowskiemu, 
Muszyńskiemu, Prokopowiczowi i Wierzchlejskiemu, 
za wyrabianie z usiluością wniosków w sprawach, 
przez dwa Wydziały zwyczajne i trzeci czasowy tegoż 
Departamentu, odsądzonych. (D. War.)

— Przez Najwyższy rozkaz z d. 26 Lutego (v. s.) 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę Wacław Kon- 
stantynowicz, zaliczony został do strzeleckiego lejb- 
gwardji bataljonu Cesarskiej Rodziny. (D. War.)

l i o m t t j a  L ik w id a c y jn a  w  K ró lestw ie  Polskie/n, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs. 10 ,734  kop. 17 , p rzypadające  na  mocy rozpo­
rządzen ia  Kom isji z dn ia  i (13) M arca r. b., Gustawowi 
Kaczkowskiem u, w łaścicielowi dóbr M oniatycze, położonych 
w G ubernji L ubelskiej, Powiecie Hrubieszow skim , Gminie 
M oniatycze, wysłane zostało  da K assy Pow iatu  Lubelskiego 
celem  wypłaty kom u należy; — w ilości rs. 5,100 kop: 3 3 ’ 
przypadające na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  1 (13 ) 
M arca r. b., K saw erem u i Józefow i W ołowskim, w łaścicie­
lom dóbr M oszenki 1 SJngocin, położonych w G ubernji L u ­
belskiej, Powiecie L ubelskim , Gminie Tomaszowice, wysłane 
zostało  do K assy Pow iatu Lubelskiego, celem  w ypłaty k o ­
m u należy; — w ilości rs. 3,108 kop: 83, p rzypadające  na 
mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 1 (13) M arca) r  b Ka- 
nvMW1 J “ rkowski.em u> właścicielowi dóbr B ierejów , położo- 
M ie ro ^  G ube^  L ubelsk ie j, Pow iecie Lubelskim , Gminie 
c e le m  w !’ ,wy3f? ac zosU ło  do K assy Pow iatu Lubelskiego, 
rrzvoadaiacae y w i e ż y ; -  w ilości rs. 14,947 kop: 45
(131 M a rc i r  h* Kom isji z dnia 1
śćfc,>lnm d Ab , T f dor;>wl 1 X lexandrze Kosińskim , wła- 

^  k- r l  P.,ło ż o n ycil w G ubernji Lubelskiej, 
K a lw  f  e  u  Om m ie Skurzec, w ysłane zostało  do

— Pow iatu  Siedleckiego, celem -wypłaty kom u na leży ;—

w ilości rs. 10,885 kop: 50, przypadające na  mocy rozpo­
rządzenia  Kom isji z dnia 1 ( 13 ) M arca r. b., Ignacem u Z a- 
bierzow skiem u, właścicielowi dóbr Kowiesy, położonych w Gu- 
bern ji L ubelskiej, Pow iecie Siedleckim , Gnjinie Kowiesy, 
w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  Siedleckiego, celem  w y ­
p ła ty  kom u należy. (Dz: W ar:)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał Lejtnant 
Minkwitz, z Wierzbołowa; Jenerał-Major Dżunkowski, 
z Petersburga.

— W dniu 17 b. m. (w Sobotę), jako w przed dzień 
imienin ś. p. Gabryeli zGutakowskich Zabielowej, za 
spokój jej duszy, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, 
w K o śc ie le  S g o  K r z y ż a ,  o  godzinie 10% rano; na 
które, Familję i Znajomych, zaprasza się. (3,890.)

—JZa spokój duszy zmarłego w d. 9 b. m., w Obiezie- 
rzu,majętności dziedzicznej rodziny Tumów, w W. Xięz- 
twie Poznańskiem, ś. p. Karola Tur no, Pułkownika 
b. Wojsk Polskich, odprawioną będzie w przyszłą So­
botę, t. j, dnia 17 b. m., w Kościele \>o-Karmelickim 
na Krakowskiem-Przedmieściu, o godz: lOtej z rana, 
Msza żałobna; na którą, w imieniu nieobecnego Syna, 
zaprasza się Przyjaciół i Znajomych. (3,787.)

— Jutro, w Kościele po -Kapucyńskim, o godz: lOtej 
z rana, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za spokój 
duszy ś. p. Apolonjusza Olewińskiego, dymis: Sztab3- 
Rotmistrza Wojsk Cesarsko-Rossyjskich. (3,873.)

— W dniu 17 b. m., jako w przeddzień Śgo J ó z e f a ,  
o godzinie l i te j  z rana, w Kościele po Karmelickim 
na Krakowskiem-Przedmieściu, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo, za duszę ś. p. Józefa Seidler; na które, 
pozostała Rodzina, Krewnych i Przyjaciół, zaprasza.

(3,898.)
— Jutro, jako w pierwszą oktawę skonu ś. p. Fe- 

lixa Szczepańskiego, Komissarza Służby Policyjno- 
Lekarskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Ko­
ściele po-Bernardyńskim, o godzinie lOtej z rana; na 
które, pozostała w nieutulonym żalu Żona, wraz z ma­
łoletnią Córką, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Ko­
legów zmarłego. (3,895.)

— W dniu lOtym Marca r. b., z serdecznym żalem 
Rodziny, Przyjaciół i Domowników, opatrzonyŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, oddał duszę BOGU ś. p. Józef Hr: 
Ledóchowski, b. Kapitan b. wojsk Polskich: W r. 1811 
otrzymawszy na własne żądanie uwolnienie od służby 
wojskowej, Kapitan Ledóchowski poświęcił się rolni­
ctwu w dobrach swoich Polinów i Rudniki, w Okręgu 
Łosickim, gdzie urządziwszy gospodarstwo, pod ka­
żdym względem wzorowo, potrafił razem zjednać sobie 
miłość i cześć serdeczną, również sąsiadów jak domo­
wników i oficjalistów swoich. Wd. 5 Listopada 1847 r., 
mianowany Sędzią Pokoju Okręgu Łosickiego, i na tern 
polu niósł usługi, godząc zwaśnionych, a często wła­
snych nieszczędząc funduszów w sporach. Zdrowo poj­
mując obowiązki, jakie położenie towarzyskie na 
człowieka wkłada, spełniał je uczciwie i z godnością,
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daleki od owej pychy rodowej, którą, niektórzy, równi 
mu stanowiskiem w świecie, szlachectwo duszy za­
stąpić się silą. Dla sług i domowników był ojcem tro­
skliwym i wyrozumiałym, o żadnym niezapomuiał za 
życia i w ostatniem swem rozporządzeniu, dla bie­
dnych dobroczyńcą, który w spełnianiu potrzeb serca 
poczciwego, nie szukał rozgłosu. To też żal powsze­
chny towarzyszył mu do grobu, to też mogiłę jego 
nieraz zwilży łza cicha, ten niemy, a jednak wymo­
wny świadek życia spędzonego z korzyścią dla bli­
źnich, a chwałą dla siebie. Zmarły Hr: Ledóchowski 
z  pierwszeg'o małżeństwa z Łączyńską  miał troje dzie­
ci, to jest syna Konstantego, obecnie w Valencienne 
we Francji będącego, ożenionego z Baronówną de 
Menneml, córką Sekretarza przybocznego Napoleo­
na Igo, córki, Marję Perkowską i zmarłą przed kilku 
laty Klementynę Kuczborską, doczekawszy się z tych­
że wnuków i prawnuków; następnie zaślubił Apolo­
nię z Hr: Ledóchowskich 1° voto Hrabinę Alexandro- 
wiczowę, którą obecnie zgonem swoim osierocił.— 
Cześć jego pamięci! -  Rad ......

— Wczoraj odbyła się jedenasta z kolei prelekcja 
Prof. Wisłockiego." Szanowny Prelegent > wyłoży wszy 
już poprzednio przyczyny powstawania wiatrów, przy­
stąpił do bliższych szczegółów ich działania i do wy- 
tłómaczenia wpływu jaki na życie organiczne wywie­
rają. Wpływ ten nie zawsze jest jednakowy i zmienia 
się zależnie od wielu okoliczności. Powiew letniego 
zefiru odświeża słonecznym żarem spieczone powie­
trze i miły chłód sprawuje, ale mroźne wiatry półno­
cy lub z drugiej strony suche i gorące podrównikowe 
prądy, zgubny na życie organiczne wpływ wywierają. 
Drzewa pokrywając się mchem ze strony na wiatry 
północne wystawionej, naturalną sobie przeciw temu 
wpływowi zapewniają ochronę. Stoki gór, role, łąki 
i niwy ku północy zwrócone, nie przedstawiają tak 
bujnej roślinności,'jak te, które na działanie łago­
dnych prądów powietrza są wystawione. Z drugiej 
strony wiatry w Egipcie (Chamsin), w środkowej Afry­
ce (Samum), we Włoszech (Sirocco) i w Hiszpaoji wie­
jące, z przyczyny suchości i znacznej ilości piasku 
jaką z sobą unoszą, nietylko niszczą wszelką roślin­
ność, ale nadto utrudniając oddychanie i sprawiając 
nadzwyczaj silny przeziew skórny, przyczyną śmierci 
zwierząt i ludzi stają się. Barometr mierząc ciśnienie 
powietrza, które od jego gęstości zależy, w pośrednim 
z wiatrami zostaje związku, i dla tego za przepowie­
dnie zmian pogody służy. Zgodność wszakże zmian 
powietrza ze zmianami ciśnienia, zależy od wielu wa­
runków meteorologicznych, które to warunki od kli­
matu znowu zależą. W Europie zniżenie się barome­
tru zwykle deszcz poprzedza, bo wiatry południowo- 
zachodnie są najcieplejsze a więc i najlżejsze, w sku­
tek czego działają na zniżenie barometru, a że prze­
bywając Ocean Atlantycki, obciążają się parą wodną, 
więc deszcz sprowadzają. Przeciwnie wiatry północno- 
zachodnie są zimne, gęste i wskutek przebycia rozle­
głych lądów suche, jednocześnie więc i podnoszą ba­
rometr i pogodnego nieba są przyczyną. Skroplenie 
pary wodnej w powietrzu zawartej, w wielu razach 
także jtst działania wiatrów wynikiem, a skroplanie 
to, jako rosa, mgła, chmury, deszcz, szron, śnieg i grad

się objawia. W związku z wilgotnością powietrza 
i jego elektrycznością, zostają tak zwane płomyki Sgo 
Elma, Śtej Katarzyny, Kastor i Pollux (u Rzymian), 
ogniki błędne i t. rl., a które są po prostu płymykami 
elektrycznemi przez ostre wydostającemi się kolce. 
W końcu Szanowny Professor rozebrał kwestję lasów 
jako ochrony od burzliwych wiatrów i kondensatory 
wilgoci, a zadowoleni słuchacze podziękowali mu gło­
śnym oklaskiem.

— Wczoraj donieśliśmy o pierwszej prelekcji te- 
chnologji w Szkole Głównej Warszawskiej, mianej 
przez Juljana Hr: Łubieńskiego, dziś dodajemy, iż sza­
nowny Prof: wyłożywszy co to jest technologja, opisał 
przemysł całego świata, reprezentowany na wystawie 
Londyńskiej, wykazał stan przemysłu w naszym kra­
ju i oznajmił jakiego podziału przy wykładzie trzy­
mać się będzie.

— Z powodu unieważnienia przez władzę wyższą 
wyborów na Sędziów Trybunału Handlowego, odby­
tych w dniu 29 Stycznia, zostały nakazane nowe wy­
bory, których termin oznaczony został w dniu 20 Mar­
ca r. b.—- Kandydatami na urzęda Sędziów i zastępców 
ich do Trybunału Handlowego na następną dwule­
tnią kadencję, zostali wybrani PP. Bednaws/ci Włady­
sław, Drevs Jan, Epstein Adam, Galie Franciszek, 67- 
wartowski Ludwik, Grabowski Jan, G radom /d  Leon, 
Jacobson Karol, Kremky Władysław, Kronenberg  Sta­
nisław, Kwaśniewski Tadeusz, Kutkorowski Józef, 
Lande Michał, Loth Bernard, Lande Józef, Meyer Her­
man, Natanson  Henryk, Orgelbrand  Samuel, Ostrow­
sk i Zygmunt, Popowicz Franciszek, Poznański Józef, 
Potrzebski Felix, Rozttianith Florjan, R udzki Konstan­
ty, Seydel Maurycy, Tybuchowski Wojciech, Zalewski 
Antoni. (Gaz: Handl:).

— Następujący Fabrykanci z Królestwa Polskiego 
otrzymali nagrody za przesłane wyroby na 5tą wy­
stawę Moskiewską: a) Mały medal złoty. Fraget Jó­
zef, za wyroby z nowego srebra; Liedtke Jan, za skó­
ry i safjany; b) Wielki medal srebrny: Spielrein Da­
wid, za guziki jedwabne; Hordliczko Wilhelm, za wy­
roby z cynku; Hoch Jan, za świece stearynowe; Moes 
C. A., za papier do pisania; Łapiński Alexander, za 
mąkę; Osterlof Karpi, za porter i wino musujące; Ren- 
tel Józef, za powozy. Powtórzenie dawno udzielonego 
medalu: Bohte Robert, za szafy ogniotrwałe i świecd 
stearynowe; Krall Antoni i Sajdler Teofil, za fortepjany; 
c) Mały medal srebrny. W ojszyck i Franciszek, za kape­
lusze; Pik Jakób, za instrumenta fizyczne; Orgelbrand 
Samuel, za wyroby drukarskie; Sommer Jan, za ko­
smetyki; Rau, za rafinadę; Nostic Jackowski Józef, 
za mączkę; Mons Karol, pod firmą Ilenniger i Spółka, 
za wyroby z nowego srebra; Laboratorjum Fotografi­
czne, pod firmą Sadowski i Trzebiecki, za fotografie; 
Jabłoński Jan, za powozy; Pfeifer Stanisław, za skóry; 
Cukerwahr Hersz z synem, za gwoździe. Pochwały 
publiczne-. Kutkorowski Józef, za ceraty; Bersou Jan, 
za rafinadę; Wedel Jan, za czekoladę; Kantor Adolf, 
za oprawę książek; Jagodziński Kazimierz, za zamki. 
Listy pochwalne: Szymborowski Stanisław, majster 
w fabryce braci Hordliczko. (G. H.)

— Poranek Muzykalny, na którym wykonane zo­
staną, przez PP. Dobrzyńskiego, Angiera, Hornziela, 
Feista, Szal)lińskiego, Gotbelta, Riedela, Lieprechla,
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Ostrowskiego i Filleborna, wybortłwe dzieła najsła­
wniejszych'kompozytorów, w oktecie okładu Teodora 
Hessel, odbędzie się w Niedzielę, dnia 6 (1 8 ) Mar- 
>a r b., o godzinie lej z południa, w Salach Reduto­
wych. Program: Część pierwsza: 1) Uwertura koncer­
towa, A. Hesse; 2) Romans (Róża) violoncella, Spohr;
3) „Chcę śpiewać' (śpiew), Spohr; 4) Wielki walec,
A Hensell; 5) „La Gondola', A. Henselt. Część dru­
ga: 1) Larghetto, Onslow; 2) „Ach*! wenn Du wiirst 
mein eigener Romance, violoncella, Kiiken i A. Henselt;
3j „La n u it“ („le D ćsert') (śpiew), Felic: David; 4) 
„Friihling' (die Jahreszeiten), Spohr; 5) Divertisse­
ment. Cena miejsc: numerowane rs. 1 kop: 50, m e“u" 
merowane rs. 1, na galerję kop: 50. Biletów nabyć 
można w Kięgarniach PP. Sennewalda, Gebethnera 
i Hósicka.

— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskie;, 
ma honor zawiadomić szanownych Członków, żewdniu  
dzisiejszym o godzinie 8ej wieczorem, daną będzie dla 
Nich i Ich Rodzin, zabawa muzyczna, na którą bile­
ty wydawane są dziś od godz: 10ej-rano do 5ej po po- 
łudniu.

— Szanowny Redaktorze!  W dniu 12 Marca r. b., 
dany był koncert przez P- Mikołaja Wąsowskiego, 
w sali Resursowej m. Lublina, ze współudziałem PP. 
Amatorów i Amatorek miasta naszego, który się po­
wiódł z całem zadowoleniem słuchaczy. O ile wiemy, 
ma odbyć się podobny koncert w dniu 24 b. m. na 
korzyść Dobroczynności naszej. Podobno przyjmą 
w nim udział ciż sami Amatorowie, ale to jest taje­
mnicą, której zdradzać nie mamy na celu. — Lublin 
dnia 13 Marca 1866 r. Bart......

— Wczoraj w Wielkim Teatrze, Artyści Włoscy 
przedstawili „Cyrulika Sewilskiego“, w którym Pan 
Ciampi wystąpił ostatni raz w tym sezonie przed pu­
blicznością Warszawską. Nie szczędzono mu też na 
pożegnanie oklasków, któremi obdarzono również 
Panią Trebelli i innych Artystów, co tak wybornie 
oddają to arcydzieło Rossiniego.—W Teatrze Rozmai­
tości na przedstawienie „Heleny de la Seig).iere“, 
wszystkie miejsca były zapełnione widzami, którzy 
kilkakrotnera przywołaniem i oklaskami nagrodzili 
Panie: Palińską, Łapińską, PP: Żółkowskiego, K róli­
kowskiego, Stolpego, Damsego i Piaseckiego. Śliczna 
ta komedja tak dawno będąca w naszym repertoarze, 
długo jeszcze pewno będzie jego ozdobą. P. Żółkowski 
i inni Artyści grają w niej z widocznem zamiłowa­
niem roli.

— W przyszły Poniedziałek artyści Włoscy na do­
chód Pana Bellini, przedstawią operę Fausta, w któ­
rej Pani Trebelli-Bettini śpiewać będzie rolę „Marga- 
rity“, a Panna Kwiecińska  rolę „Sybla“. Biletów do 
loż Igo piętra, parterowych i 2go piętra,nabyć można 
■w mieszkaniu Pana Beltiniego w Hotelu Angielskim 
Nr 1], od godziny 12-ej do 2-ej po południu.

, — Od dni kilku w naszem mieście, wieśniaczki 
z pod Królewca przybyłe, obnoszą na sprzedaż wyroby 
garncarskie kamienne, jako to: miski, garnki i t. d., 
wyrabiane w Frankfurcie nad Menem. Ża dni kilka 
udają się do Cesarstwa.

— Stanisław Zalewski, Adwokat, mieszka przy uli­
cy Długiej pod Nrem 572/3 (nowym 47), i tam tylko 
dręczenia prawne dokonywane być megą.

— Wczoraj, właściciel znanego składu bławatnego 
i nowości, P. Juljan Pękala, wyjechał do Paryża i Lyo­
nu, po najświeższe towary.

— Wiedząc jak dalece Pan K. Z. jest dobroczynny, 
składam w Redakcji Kurjera Warszawskiego kop: 50, 
na rzecz Wandy Małeckiej, ale z tym warunkiem i 
prośbą, aby pomieniouy Pan K. Z., zajrzeć raczył do 
Kroniki Kadłubka  (wydanie Przeidzieckiego), i tamże 
na stronnicy 109, przeczytał co następuje: „Powie­
dziano jednemu: źle o tobie ludzie mówią; on rzekł: 
Tak mówią źli\ a oni nie to mówią co powinni, ale to 
co zwykli:'— Upraszam także P. K. Z., aby nie chciał 
spuszczać z uwagi co Wacław Potocki w Poemacie 
swoim: Wojna Chocimsha, powiedział:

Wrodzona ludziom wada, chociaż jej nie widzą,
Że gdy kogo obrażą, zaraz nienawidzą.. (Sapienti sat.)

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 10 Marca. —Królowa wczoraj 

przyjmowała w pałacu Buckingham. Na przyjęcie to 
zaproszono do 250 osób. Mouarchini przybraną by­
ła w czarną jedwabną suknię, z nakryciem głowy a la 
Marja Sztuart, z długim welonem i ozdobami brylan- 
towemi, oraz orderami Podwiązki i Wiktorji-Alberta. 
Xiężuiczki były w pH-żałobie, z powodu zgonu Króla 
Belgów.—Dziś jako w rocznicę ślubu Xięcia i Xiężnej 
Walji, miał miejsce u Ich XX. Wysokości wielki obiad, 
na który zaproszono najznakomitszych członków ary­
stokracji.— Xiążę Alfred mianowany został Master of 
the Trinity house. Jest to wydział administracji, do 
którego należy utrzymanie w porządku portów, miejsc 
wylądowania, farwaterów, latarni morskich i t. p., 
a który zatem jest dość ważny. Godność Mastera je ­
dnak jest prostym tytułem honorowym. Piastował ją 
w ostatnich latach swego życia Lord Palmerston.— 
W Poniedziałek Wielkanocny odbędzie się wielki 
przegląd wraz z manewrami wszystkich ochotników 
stolicy i Hrabstw okolicznych, na równinach Brighton.

FRANCJA. Paryż, 10 Marca.—Odbycie dziś już 
pierwszego posiedzenia Konferencji dla uregulowania 
kwestji Xięztw Naddunajskich wywołało zdziwienie. 
Mocarstwa, jak to już wiadomo z depesz telegraficz­
nych, reprezentowane były przez swych Ambasado­
rów, tylko w miejsce P. Budberg, nieobecnego je­
szcze, znajdował się Sekretarz Poselstwa Rosyjskiego 
P. Czyczerin. Naturalnie do tych Konferencji łączą 
się najrozmaitsze kombinacje. Między innemi wymie­
niają także, jako kandydata do Gospodarstwa, Xięcia 
Lucjana Murat, Pułkownika guidów.—W Ciele Pra- 
wodawczem Francuzkiem obecnie jest na porządku 
dziennym kwestja rolnicza. Zwraca ona na siebie uwagę 
tym bardziej, iż wywołała znowu dość żywą walkę 
pomiędzy protekcjonistami i stronnikami wolnego 
handlu.— Zgromadzenie Jeneralne Akrjonarjuszów 
Siecle'a, postanowiło podobno wybudować dlatego  
dziennika pałac, odpowiadający liczbie czytelników.— 
Spodziewają się tu, że w dn u 16 Marca, to jest roczni­
cy urodzin Cesarzewicza, wydaną zostanie amnestja, 
mianowicie dla dzienników i w wyrokach politycznych. 
—W zeszłą Niedzielę zebrało się liczne towarzystwo 
u Xiężnej Matyldy. Wykonano tam nader komiczną 
symfonję na fortepjanie, skrzypcach, bębnie, pokryw­
ce cynowej i podobnych instrumentach. Xiężna Met-
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ternich bębniła, Xięźna Matylda również brała udział 
w koncercie, a Xiążę M etternich będący kompozyto­
rem owej zabaw ki,trzym ał partję fortepjanową.—Xią- 
żg Napoleon wraca do Paryża 15 Marca. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
P. Gladstone, Kanclerz Skarbu Angielskiego przed­

stawił nareszcie wczoraj, przy natłoczonych trybunach, 
bil reformy. Główne zasady owego bilu są: census po 
hrabstwach redukuje się z 50 na 14, a ąo miastach na 
7 f. szt:. Lokatorowie mieszkań umeblowanych inieu- 
meblowanycb, za które komorne wynosi rocznie 10 
f. szt:, otrzym ają prawo głosowania, równie jak  i każ­
dy, kto przez 2 la ta  ciągle ma 50 f. szt: w Kassie 0 -  
szczędności. Po rozprawach nastąpiło pierwszokrotne 
odczytanie; drugokrotne zaś naznaczono na dzień 12 
Kwietnia. Rząd uważa to tylko jako część dalszych za­
mierzonych reform i spodziewa się szybkiego z a ła ­
twienia z niemi.

B ukarestka Izba deputowanych przyjęła lOgob. m. 
poprawiony projekt do prawa o utworzeniu gwardji 
obywatelskiej.— Xiężna Kuza domaga się rozwodu.— 
Rząd ogłosił depeszę, wzmiankującą, że większość 
mocarstw gwarantujących, pochwala myśl wyboru 
Xięcia zagranicznego na zwierzchnika Xięztw Naddu- 
najskich.— Stan oblężenia w Hiszpanji jak  zapewniło 
ministerstwo Hiszpańskie w Kortezach dnia 12go 
bież: miesiąca, ma być zniesiony w ciągu tygodnia. 
—Dnia 14go b. m. spodziewany był w Paryżu Baron 
Budberg. Tegoż dnia miało się tam odbyć drugie po­
siedzenie Konferencji.—Sułtan  zatwierdził umowę za­
wartą między Wicekrólem Egiptu, a towarzystwem 
kanalizacji Suezu.—Z Wiednia donoszą 13go, że dy­
misja Hr. Majlath jest prawdopodobną. (Schl. Ztg.)

— R o z m a i t o ś c i . —  Piszą z C apstadt (w Kafrerji), 
pod dniem 2 z. m., że tam susza nadzwyczajnie dot­
kliwie uczpwać się daje. Ł ąki i pastwiska są prawie 
zupełnie spalone, a brak wody utrudnia podróże. 
Tamtejsi mieszkańcy w niedostatku'żyw ności spożyli 
młode kłosy zbożowe, co dla Kolonistów wielką sta ­
je  się klęską. Z środka kraju podchodzą całe stada 
zwierzyny do osad folwarcznych, szukając paszy. —
W Szwajcarji w Olten, m iała miejsce szczególna 
w swoim rodzaju wystawa materjałów budowlanych, 
tak  surowych jako też wyrobionych. Wystawę tę 
zakończyła uczta, na której wszystkie niemal po­
trawy nosiły nazwę owych materjałów, i tak: zupa 
była puree z  cementu, łosoś z sosem z łupku , kacz­
ki na m arm ur alpejski, kurczęta na granit, pasztet 
asfaltowy i t. d .— „F ortuna ponieważ ma oczy zawią­
zane, zwykle za głupiemi tylko la ta ,“ rzekł sen ten ­
cjonalnie jak iś zarozumialec. „Odwiąż jej chustkę 
z oczów, zobaczysz, że i ty będziesz szczęśliwym,“
odrzekł ktoś._____________________________________

P rz y je c h a li «lo W arszaw y .
G rab o w sk i J u lju s z  Ob: z S k ie rn ie w ic  n r  584; G ru d z iń sk i 

L e o n  Ob: z R a w y  n r  471; Ja n isz e w sk i W aw rz: R e je n t  z P ło ­
c k a  n r  73; T a r ło  Ig nacy  H r: z  P io trk o w a  n r  378; S oko ln ick i 
T a d e u s z  Ob: z G osty n in a  n r  1351.

P rz y je c h a li  *  Z a s ra n ic y : M ireck i M ic h a łO b : ze  
L w o w a n r  601; M o rin  K a ro l K up iec  z B e r lin a  n r  613; W o lf 
G u staw  K u p ie c  z L ip s k a  n r  4 9 1.______________________________

S t t l - A D  H I  B T O W l  i  ( / Z I Ę T K O W I
W  W  *  I V ,

p r z y  u lic y  S to  K r z y z k ie j  N r  1 3 3 1 , w p ro s t S zko lnej. 
P o le c a  się  w szelk iem i d o b o ram i l V i n .  P o r t e r  i  P i w o  
A n g i e l s k i e .  A r a k i ,  I d k n o r y  z a g r a n i c z n e ,  
O l i w y ,  S a r d y n k i  i t . d  — P  S P K I i V G E l l .  (77 5 ).

D R Ó Ż  19 Ż E
p raso w an e  św ie ż e  z a g ra n ic z n e , co d z ień  n ad c h o d z ą  do H an d lu  
W in  i K o rzen i, A n t :  S t ę p k o w s k i e g o ,  i t e  po na(j e r  
p rz y s tę p n e j cen ie  s p rz e d a ją  s ię .— P P . C u k ie rn ik o m  i P ie k a ­
rzo m , o ra z  b io rący m  w w iększej p a r t j i  lub  zam aw iającym  ak u -  
ra tn ie , co d z ie n n ie  p ew n ą  ilo ść , o d s tę p u je  się r a b a t .  (3647.)

O S T R A G I  O g t e n d z k l e  l U o l s z t y ń -  
a k i e  z F le n sb n rg a , co dzień  św ieże, n ad ch o d zą  
do H an d lu  W in  i D e lik a te só w  A .  ^ t ę p k o w -  
a k i e n r o . — T e n ż e  H an d e l o trz y m a ł S I E L A ­

W A  A u g u sto w sk ie  w ędzone . ( 17 , 4 4 8 ).
O S T R Y G I  O a t e n d z k i e  św ieże, n a d ­

ch o d zą  co d z ien n ie  do H an d lu  p o d  f i r m ą J ó s s e -  
f a  H w h r ,  w G m ach u  T e a tru , u lic a  W ie rz b o ­
w a. (16,414).

T H A T  SI W I E L K I .
Dziś, W ystąpienia Panny Bogdanoff. Sylfida  (2gi 

ak t).— Śpiewka Pana Fortunata.— U w ertura z opery 
Le Pardon de Plocrm el.— Jutro, Norma. (Przez Ar­
tystów Włoskich. Abonament lit: B Nr 21).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro , Ciężka próba— Doktor m edycyny.— Chłopi 

arystokraci.
G a b i n e t  A l e t o s k o p ó w  — W  S ali R e su rsy  O byw a­

te lsk ie j od g odziny  l i e j  ran o  do 9ej w ieczór. C en a  w ejśc ia  
K op: 30. D zieci p ła c ą  po łow ę. (19,419).

Ćleny T K rn o w c  wsywrsziawwftile. — linia 14 b. u.
p ła c o n o : Z a  k o rzec  p szen icy  od rs. 6 kop. 60 do  r s . 8 k. 17’/ , ;  
żyta. od rs. — k . —  do rs. 4 kop. 65; ow sa od rs. 2 k. 40  do rs.
2 k .55 ; g ry k i od rs. 4 k. 20  do rs. 4 kop . 35; k a r to fli od r s .— 
k. — do rs. 1 k. 50.

O k o w ity  p ró b y  10 , p łaco n o  d n ia  l3 g o  b. m ., za  w iadro  od 
rs. 2 k. 5Ss/4 do rs. 2 k. 6 6 ’/ , ;  z a  g a rn ie c  od rs . — k. 8 4 ’/ ,  
do r s .  — kop . 87.

B & au rs  <£U«yk«ly W # M z a w # k * c i h -  D n ia  l5 g o  M arca  
r. b . : za  ob lig i sk a rb o w e  100 rs . o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs . 85 
kop  17, d a ją  rs. — kop. — ; za  L is ty  z a s taw n e  8go o k re su  
o p ró cz  kup: za  100  r s ., ż ą d a ją  rs . 82 k. 25, d a ją  rs. — k. — ; 
za  L is ty  likw idacy jne  za  rs . 1 0 0 , ż ą d a ją  rs . 7o k . 66, d a ją  rs .
70 k . 3 3 ; za  now ą R o ssy jsk ą  po ży czk ę  p rem io w ą  z ro k u  
1865 (oprócz kup :) o ryg :, z a  rs. 100, ż ą d a ją  rs  108 k. 50, 
d a ją  rs. 108 k. — ; z r. 1866, ż ą d a ją  rs. lo s  k. 2 5 , d a ją  rs . 105 
k. 7 5 ; M e ta llik i L u to w e  ż ą d a ją  rs. — kop. — , d a ją  rs .
100  k o p ie je k  — ; M e ta lik i ' S ie rp n io w e — ż ą d a ją  rs . —  k o ­
p ie jek  — , d a ją  rs. 100  kop . 25; za  B ile ty  B a n k u  C e sa rstw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 91 k . — , d a ją  rs. —  kop- — ; 
z a  A k c je  d rogi ż e la z n e j W a rsz a w sk o  Bydg: p o  ru b li sr:
1 0 0 , ż ąd a ją  rs. 67 k. 17, d a ją  rs . 66 k. 83; za  ak c je  D ro g i 
że lazne j W .-W . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs. 76 k. 75, d a ją  rs. — k. — ; 
za  akc je  G łów: Tow : R ossyjsk : D róg  że lazn y c h  ż ą d a ją  rs. 124 
k. — , d a ją  rs. — k. — ; za  ak c je  k o le i że lazne j W a rsz a w sk o - I 
T e re sp o lsk ie j, ż ą d a ją  ru b li  s r .9 5  kop. 50, d a ją  rs . 94 kop . 75; 
za  O bligacje  c z ą s tk o w e  z r. 1835 po  z ip . 500, d a ją  rs. 102 k. 50; 
z a  c e rty fik a ty  B a n k u  n a  obiig: cząst: lit: A. po  Z łp . soo  d a ­
j ą  rs. 51 U. 75; lit: B. po Z łp . 2 0 0  bez  k u p o n u , d a ją  rs. 27 k.
—  (z k u p o n am i d a ją  ru b li  sre b n y c h  33 ko p . 75); za  dow ody 
K om m is: C entr: L ikw id : za  rs . 1 0 0 , d a ją  rs . 44 kop: — ; 
z a  P o ży czk ę  Ros: 5 tą  z r . 1854 o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs .
87 kop. — , d a ją  rs. — kop. — ; za  oblig: G łów: T ow : R os: 
d ró g  że laz : po fran : 2 ,0 0 0 , ż ą d a ją  r s .  — , d a ją  rs . 93 k . —
Z a  A kcje  F a b ry c z n o -L o d z k ie  ż ą d a ją  r s  100 k. — , d a ją  rs.
100  kop . —  P ó ł  im p e r ja ły  ro ssy jsk ie  p łaco n o  rs: 6 kop . 46. 
D u k a ty  ho l. now e p łaco n o  rs . 3 kop . 78. — W a rto ść  k u p o ­
n u  b ieżącego  od L is tów  zas taw n y ch  o d  rs. 1 0 0 , k. 92 ’/ , ;  od 
L is tó w  lik w id acy jn y ch  o d  rs . 1 0 0 , ko p . l l 6 ł/ 3.______________

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


